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Dziś Imieniny J. C .K .  W. Wielkiej Xiężnej O l g i M i -  
k o ł a j e w n e j ,  Małżonki J. K. W. Następcy T ro n u  Wir- 
tem bergskiego, a Córki NN. PA Ń STW A .—  J- C. K. W. 
W .X. O l g a  M i k o ł a j e w n a ,  bawi obecnie w Petersburgu.

Dziś w Kościołach P. MARJI, i u XX. Karmelitów, 
kończy się oktawa uroczystości N. MARJI Szkaplerznej, 
i 40to-godzinne Nabożeństwo.

Wczora j, jako w  dzień Śtej M a r i i  M a g d a l e n y ,  w  cza­
sie Nabożeństwa w Kościele w W aiorzyszewie, ucznio­
wie Szkoły wiejskiej miejscowej, odśpiew ali Mszę Xaw: 
Żródelskiego, ofiarowaną p r z e z  autora JW . Radcy Sta­
nu Oczapowskiemu , Dyrektorowi Instytutu w Mary- 
moncie. W czasie Summy, kazał znany ze swej wymo­
wy JX . Jan  Bogdan, i w czystej prostocie do usposo­
bienia pobożnych, do ich serc przemawiał.

W tych dniach w Kościele Sgo K a r o l a  Boromeusza, 
w Parafji Śgo A n d r z e j a ,  umieszczone zostało w Wiel­
kim Ołtarzu, prześliczne nowe Ciborium. Wszelkie ro ­
boty, jak :  stolarska, snycerska i złotnicza, pięknie wy­
kończone zostały; wewnątrz zaś całe axamitem ponso- 
wym wybite, tak, że za otworzeniem sprawia widok 
uroczy nie tylko dla oka ale i serca. Administrator te­
go Kościoła X. Zarzecki, składa uprzejme podzięko­
wanie tym Szanownym Parafjanom, którzy raczyli 
przyłożyć się chociaż w małej cząstce do przyozdobie­
nia tym darem Świątyni PAŃSKIEJ.

Rozkazem C e s a r s k i m , Rotmistrz Konstanty Bon- 
femps. z pułku L ejbGw ardji  ułanów, postąpił na P u ł­
kownika.

Podporucznik B la ienko , z pułku Muromskiego pie­
choty, przeznaczony został na Adjutanta przy Jenerale- 
Majorze Xięciu Alexandrze Golicyn, Naczelniku W o­
jennym Kaliskim.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. P- i Skarbu, m ianow ani: Adjunkt 
Wydż: dóbr i lasów Rządo: w Kom: Skarbu, Ign: L isi­
cki, p. o. Sekretarza Wydziełu; Adjunkt młodszy, Jan 
Sm otrzyński, p. o. Adjunkta. i Aplikant Hilary Kosko, 
p. o. Adjunkta Młodszego tegoż Wydziału; Probierz 
Mennicy Warszaw:, Adam Wołowski, p. 0 . Naczelnego 
Kontrolera Głównej Probierni przy Mennicy; Dozorca 
wyliczania Stan: Pusz, p. o. Probierza Mennicy, i Uczeń 
Probierski Józef Sosnkowski, p- o. Probierza przy G łó ­
wnej Probierni; 3ci Rachmistrz Sekcji stępia w W y­
dziale dochodów niestałych w Kom: Skarbu, Albin Py- 
tow ski, p. o. Rachmistrza Igo; 4ty Rachmistrz Kajetan 
Więckowski, p. o. Rachmistrza 3go; 5ty Rachmistrz 

Sekcji Konsumcyjnej Jan Jezierski, p. o. Rachmistrza 
4go w Sekcji stępia; 2gi Sekretarz Sekcji Prawnej Ale­
x a n d e rJeziorański, p. o. Rachmistrza 5goSekcji K on­
sumcyjnej; ls*y Assystent Archiwum Anzelm Sucho­
dolski. p. o. Sekretarza 2go Sekcji Prawnej; Dzienni­

karz Urzędu fabryki stępia Romuald Makaj, p. o. Igo 
Assystenta Archiwum; Pomocnik Rendanta w Urzędzie 
fabryki stępia Jan Kanty Noiński, p .o .  Dziennikarza 
w tymże Urzędzie; Aplikant Kazim: Gerałtowski, p . o .  
Pomocnika Rendanta w Urzędzie fabryki stępia; Dzien­
nikarz Wydz: Skarbo: w Rządzie Gub: Augusto: Antoni 
Sm iorow ski, p. o. Archiwisty tegoż Wydziału; Pod-ar- 
chiwista Ant: Szum owski, p -o .  Dziennikarza; Adjunkt 
Archiwum Jan R ydzyński, p. o. Pod-archiwisty; Spa­
dły z etatu Adjunkt UrzęduSkarbo: Suwałki, Win: Ma­
zu r o w s k i^ .o .  Adjunkta Archiwum Wydz: Skarbowego 
w tymże Rządzie Guber:; zostający na etacie Posługa­
cza Kassy Ptu  Ostrołęc: Jan W aszkiewicz, p. o. Assy­
stenta tejże Kassy.

Rada Państwa uznała w dostojeństwie Szlacheckiem 
przodków: Awxentia i Michała Zawadzkich; Teodo­
ra i synów jego Jana i Bazylego Łozińskich; Anto­
niego Sidorowicza; Józefa, Nikodema, Alexandra i J a ­
na Karpińskich; oraz Jana Nepomucena z sy n a m i: 
Adolfem i Antonim Makarowiczów; stanowiąc zara­
zem aby Zawadzcy, Łozińscy  i Sidorowicze do xię- 
gi VI, a Karpińscy  i Makarowicze do xięgi I. Genealo­
gicznej (Cesarstwa) zapisani zostali.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy, przez nie- 
gdy Fryderyka Wilhelma Cords, właściciela dób rSfe-  
w iersk  w Powiecie Kowalskim położonych: I) rs. 300 
na budowę Kościoła w Choceniu, a nadto, z reszty po­
zostałej czystej massy spadkowej po sprzedaży dóbr 
Siew ierski 2) 4/io części na budowę Szpitala Ewange­
lickiego w W łocławku; 3) 2/io części na budowę Szko­
ły dla Ewangelików w temże mieście; .4) 4/*> części na 
budowę Kościoła Ewangelickiego tamże; uczynione.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
Kommissji Rzą: Spraw W. i Duch:, postanowiła, dobra 
Lelewo, z jednej realności złożone, w G ubern ji  i Powie­
cie Płockim położone, odłączyć od tegoż Powiatu i wcie­
lić do Powiatu Pułtuskiego tejże Gubernji.

JW.Offenberg, Jenerał-Adj: J.C.K.MOŚCI, Dowódzca 
3go Korpusu piechoty, wyjechał wczoraj do Homla.

JW . Rzeczy w: Radca Stanu Michał Hr: Chreptowicz, 
Szambelan Dworu J. C. K. MOŚCI, Poseł Nadzwyczaj­
ny i Minister Pełnomocny przy Dworze Seapolitań- 
skim , przybył z Gub: Grodzieńskiej.

Ostrzegamy mieszkańców nadw iślańskich, iż woda 
na Wiśle pod m. Zawichostem  d. 2 !g o  b. m. o godzinie 
9 ‘/z wieczorem, doszła nagle do stóp 12.

Wydawca dzieła ogłaszanego zeszytami, pod napisem: 
Św iat zastosowany do pojęcia m łodzieży, zachęcony 
względnością, z jaką Czytelnicy publikację tę przyjęli, tu­
dzież życzliwemi o niej odezwami znawców, i zdaniem 
pochwalnem umieszczonem w Pam iętniku Religijno- 
Moralnym, w Bibljitece W arszawskiej, oraz w Gazecie 
i Kur jerze  W arszawskim , po bliskiem ukończeniu od-



działu pierwszego, obejmującego w sobie g łó w n e  wia­
domości o świecie, z fizyki, z nauk przyrodzonych i op i­
sy ciekawszych lub więcej nas zajmujących tworów na­
turalnych, zamierzył nieustawać w rozpoczętym zawo­
dzie. Następny oddział ma zawierać Podróż na około 
św ia ta  zastosow aną do pojęcia  m łodzieży , ozdobioną  
ułatwiającemi zrozumienie rzeczy rycinami, między któ- 
remi będą i kolorowane. Podróż ta posłuży za przejście 
od widoku przyrodzenia, dzieła ST W Ó R C Y , do świata 
przemy słowego,dzieła człowieka w rozmaitych częściach  
kuli ziemskiej, którego opis będzie przedmiotem dal­
szego zbioru użytecznych wiadomości dla młodzieży.  
Spodziewamy się, że ciekawe szczegóły o krajach i na­
rodach obcych, z równem upodobaniem i korzyścią czy­
tane będą, jak poprzedzający je obraz wielkości stwo­
rzenia. Dodać winniśmy, że cena Ś w ia ta , wydawanego  
nakładem J. G lucksberga, xięgarza Szkół Publicznych,  
nader jest umiarkowana, bez względu na piękność pa­
pieru i druku, tudzież liczne ryciny, gdyż cena każdego 
zeszytu wynosi niewięcej nad kop: 25.

(D a lszy  cią% U rządzenia o G ildjach kupieckich). 
Art 58 . Otrzymujący patenta na knpiectwo gildyjne, 
tak krajowcy jakoteż Kupcy zagraniczni, wioni prze- 
dewszystkiem przedstawiać takowe Magistratom miast, 
w których zamieszkują. Magistraty wciągają te paten­
ta do osobnej xiążki i poświadczają na tychże paten­
tach, że były im okazywane. Art. 59 . Kupcy naczel­
nicy domów handlujących spółkowych, jakoteż w szy ­
scy zagraniczni Kupcy zamieszkali, przy okazywaniu  
uzyskanych patentów w właściwym Magistracie, winni 
złożyć jeszcze piśmienną deklarację, że nikt oprócz  
nich, a jeżeli handel jest spółkowy, że nikt oprócz nich  
i oprócz objawionych i w patenta opatrzonych w sp ó l­
ników, których wymienić należy, w prowadzonym przez 
nich domu handlowym, nie ma udziału takiego, który­
by stosownie do art. 4 3  pociągał za sobą obowiązek w y ­
kupienia oddzielnego patentu. Art. 60 . W przypadku 
zatraceniu patentu w miastach, oprócz Warszawy, należy 
udać się do Magistratu po stosowne zaświadczenie, a 
z tem do właściwego Rządu Gubemjalnego, w Warsza­
wie zaś wprost do Magistratu, który upoważnia Kassę  
Skarbową do wydania duplikatu patentu zatracającemu, 
za wniesieniem przez niego y *  części opłaty rocznej za 
patent przypadającej. Oprócz tego o zatraceniu tem 
winno nastąpić trzykrotne ogłoszenie  w Gazecie Rzą­
dowej na koszt zatracającego. A rt .61 .  Zwolnienie od  
opłaty za kupiectwo gildyjne w części lub w całości na 
rok jeden lub więcej, może mieć miejsce zaN ajwyższą  
tylko decyzją na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa.  
Art. 62. Osoby do kupiectwa gildyjnego niezapisane,  
m ogą trudnić się, albo handlem żadnych zgoła paten­
tó w  niewymagającym, albo handlem za konsensami  
t  prawa stęplowego, lub innych urządzeń wyuikają-  
cemi. (D . c. n.)

Na odbytych w tych dniach wyborach Zgromadzenia  
K upców  W arszaw skich, wybrani zostali następujący  
W W . Kupcy i Obywatele: Na Starszego Zgromadze­
nia, sprawujący już poprzednio te obowiązki, Józef  
Koehler; na Podstarszego, Xawery Schlenker; na Zastęp­

co  w zaś, Starszego, Alexander R aw icz;  a Podstarsze­
go, R rysstof  Brunn.

Józefa z Chrząnowskich Żebrow ska, po krótkiej cho­
robie, wczoraj zeszła z tego świata, w 74  roku sw ego  
życia. Pozostały Syn i Córka oraz Wnuczki, zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zw łok jej z Kaplicy X X .  Bernardynów  na smętarz P o ­
wązkowski, jutro ogodz: 5tej p op o łu d n iu  odbyć się  
mającą.

Pozostałe Dzieci po ś. p. Marjannie z Ratajskich Ja- 
kow ickiej, składają najczulsze podziękowanie w s z y ­
stkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, za odpro­
wadzenie zwłok ś. p. Matki ich na smętarz P ow ązk ow ­
ski, w d. 14 b. m.; oraz zapraszają tychże, na żałobne  
Nabożeństwo, za duszę zmarłej, w Kościele X X .  K ar­
m elitów  na Lesznie, jutro o godzinie lOtej z rana, od­
być się mające.

D oszła  tu smutna wiadomość o zgonie A ntoniego  
Św iątkow skiego, Podporucznika artylerji pieszej, zmar­
łego  na Kaukazie, w tw ierdzy Baku  nad morzem K asp ij-  
skiem , w 30  roku życia swego. Ś. p. Ś w ią tkow sk i, po­
zostawia liczną rodzinę tak w W arszaw ie  jak i w Kró­
lestwie.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu  
2 3 ,5 0 0  numerów, 78 loterję składać mających, a tak­
że i wygranych klassy pierwszej, oraz przy wliczaniu  
do koła tychże numerów i wygranych, tudzież przy sa­
mem ciągnieniu klassy pierwszej, zaproszeni zostali na­
stępujący Obywatele tutejszego miasta, jako delegow a­
ni: W W . Wilhelm Zeuschner i Krysztof Brunn; K azi­
mierz D ziarkow ski i Paweł Jaw orski; Tadeusz L ip iń ­
sk i  i Robert Bothe; Ludwik Naim ski i Alex: Lentzki; 
Wilhelm Liedtkie  i Samuel Krauze; Karol Baur i H ie­
ronim Kam elski.

Z nowych dzieł dotyczących nauki muzyki, zapow ie- 
dziany został przez P. J. Sikorskiego, D oręcznik m u ­
zyczn y, mający zawierać treściwe przedstawienie c a łe ­
go obszaru muzyki dzisiejszej w systematycznym zary­
sie, w sposób nawet dla zupełnie nieświadomych rzeczy  
dostępny, ze szczególnem baczeniem na miejscowe p o ­
trzeby, z częstemi do historji muzyki zwrotami i przy­
kładami w nótach, do objaśnienia niektórych szczegó­
łó w  niezbędnemi. Przedpłata na Doręcznik m uzyczny, 
przynajmniej piętnaście arkuszy obejmować, i najdalej 
na początku roku 1852 wyjść mający, naznacza się H /2 
rub: s. , i przyjmuje się u autora w W arszaw ie  przy u li­
cy Alexandrja N° 2773; w Redakcji B ibljo tek i W ar­
szaw sk ie j, ulica Senatorska N° 468 /9 ;  w Składzie mu  
zyki Ig: K tukow skiego  przy ulicy Miodowej, i u osób  
uproszonych. Exemplarze po wyjściu doręczą osoby,  
u których przedpłata złożoną została. Zlecenia z pro­
wincji frankowane być winny.

Donoszą nam z Marienbadu,\i w roku bieżącym g o ­
ściło  już tam przybyłych różnocześnie na kurację, o sób  
blisko do 3 ,000 .  Z Królestwa Polskiego  było około  o- 
sób 30 . Większa jednak liczba była z Cesarstwa R ossyj-  
skiego, bo dochodziła do 100  osób.

W' tych dniach okazywano w szklarni Ogrodu S a sk ie ­
go, truskawkę wielkości jajka. Truskawki tego gatun-
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ku, zwane są M ammuth, od olbrzymich przedpotopo­
wych zwierząt m om m utów. ( Mn mm u ty  były większe 
od słoni). Na wystawie Londyńskiej, okazywano w ze­
szłym tygodniu 30 sztuk truskawek olbrzymich, w ażą­
cych każda po dwa łuty. Sprzedano je amatorowi za 60 
dukatów.

Wyszła z druku K aliszan ka , powieść z dziejów m. 
K alisza , od X V I do X VIII wieku, przez Zenona R a p p a - 
p o rt. Cena exemplarza kop. 50. Skład główny w Xię- 
garni Szkół Publicznych J. G lucksberga  przy uli: Mio­
dowej Nro 482, na Iszem piętrze.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r  je ra  od S. B. rs. 1, 
pochodzącego w połowie z zysku na kursie listów zasta­
wnych danych w K aliszu , a w drugiej połowie z doda­
tku przez ofiarującego. Kwota ta przeznaczoną zosta­
ła  dla Warsz: Towa: Dobroczynności.—  Złożono oraz 

'  bezimiennie kop. 30, dla Instytutu moral: zan: dzieci. 
—  Z powodu niesłusznej obrazy, złożył w tejże Reda­
kcji M. rs. 5, dla domu Przytułku i Sierot Starozakon- 
Bych.

Uczyniono doświadczenie, że w czasie zaćm ienia  S łoń­
ca, przepuszczone przez mały o twórjakiegobąć kształ­
tu , promienie słoneczne, malują na przeciwległej ścia- 
pie lub na podłodze, obraz S łońca, zupełnie okrągły, 
z brzegiem nieoświeconym tarczy, w położeniu wprost 
przeciwnero rzuconego przez Xiężyc cienia. Doświad­
czenie to ła two będzie w przyszły Poniedziałek u sku ­
tecznić.

Nakładem Składu muzycznego Ign: Klukow skiego, 
•wyszła N iezapom inajka  tremblante Polka, skom pono­
w ana na pjano: i ofiarowana W. Pannie Anieli Racic  
c k ie j  przez A. Kauteckiego; cena kop. 15.

U wielu osób zaopatrujących się w szkiełka dla obser­
wowania zaćm ienia S łońca  w przyszły Poniedziałek, 
dostrzegać się dają szkiełka czyste różno kolorowe. U- 
przedzić przeto winniśmy, iż szkiełka te nie przyda­
dzą się, chyba tylko na jedną minutę w chwili zupeł­
nego zasłonięcia Słońca  przez X iężyc. Inaczej bowiem 
dopóki Stolice będzie widzialnem, rażący blask jego nie 
dozwoli przez takowe spoglądać bez narażenia wzro 
ku. Powtarzamy więc jeszcze, iż najstosowniejsze są 
szkiełka kopcone, a ktoby dla oszczędności nie chciał 
korzystać ze sprzedawanych do tej obserwacji szkiełek 
n P. J. Pika  Optyka, po kop. sr. 30, ten może sobie 
przyrządzić szkiełka według następującego sposobu: 
Nabywszy dwa skrawki szkła długości około 4 cali a 
szerokości pięć ćwierci cala mające, niech jeden z nich 
okopci nad dymem lampy palącej się bez szklannego ko­
minka, a lepiej jeszcze nad palącą się terpentyną, prze­
ciągając nad dymem szkiełko ukośnie z góry na dół, i 
to  dopóty, póki go tak nieuczerni, że przezeń zapaloną 
świecę zaledwie będzie mógł ujrzeć. Takie okopcone 
szkiełko pokryć należy drugiem nieokopconcm i to o- 
strożnie, ażeby kopciu niezetrzeć, i oba szkiełka tak zło­
żone, w koło listewką papieru, okleić. Szkiełko tak przy­
rządzone wtenczas jest dobre, kiedy patrząc przez nie 
na Słońce, takowe jak blady Xiężyc widzieć się będzie. 
Widzieliśmy także szkiełka przyrządzone przez P. Ale­
xandra Jaworowskiego, właściciela zakładu galanteryj­

nego przy ulicy Trębachiej Nr 640, i te znaleźliśmy do- 
skonałemi. Szkiełek tvrh po kop. 5 można dosteć tak 
w składzie powyższym jako i u roznoszących je chłop­
czyków. Na tych szkiełkach zamieszczone jest imie, n a ­
zwisko i adres P. Jaw orow skiego.

Co Niedziela, w każdą szczególną okoliczność, omni­
b u sy  kursują po W arszaw ie , albo wyjeżdżają w okoli­
ce. Pierwszą myśl om nibusów, podał w wieku XVII 
P asca l. P ierwszą jednak próbę tego rodzaju powozów, 
zrobiono w N antes r. 1827. W P aryżu  powodzenie ich 
ustaliło się około r. 1828. Powtarzamy te daty podług 
jednej z gazet Paryzkich , wszakże zdają się nam być 
błędne, bo już w W arszaw ie, znany był r. 1822 po­
wóz spólny, zwany iu rn a lier , który woził gości z W ar­
sza w y  na Bielany.

Dr. T. Tripplin, autor dzieła p. t: W spom nienia z  po­
d ró ży  po D anji, Norwegji, A nglji i t. d., ma zaszczyt 
donieść Szanownym Prenumeratorom, że mieszkanie 
swe przeniósł na lsze  piętrodomu położonego przy Kra- 
kowskiem-Przedm: pod Nr 450, pomiędzy domem prze­
chodnim R ezlera  i apteką Celińskiego, na przeciw K o ­
ścioła XX. Bernardynów . Autor pozostaje codziennie 
od rana aż do południa w swem mieszkaniu. Oddział 
l ig i  W spomnień, zawierający 4 tomy, wyjdzie w końcu 
Października. Osoby prenumerujące na Iszy oddział, 
raczą przy odbiorze tego oddziału zaprenumerować się 
na drugi.

Onegdaj, Jacenty M ikołajczyk, lat 44  liczący, z wy- 
robku  utrzymujący się, kąpiąc się w sadzawce do pose­
sji N r  2313 przy ulicy Dzikiej należącej, utonął.

Onegdaj nadesłano do Redakcji Kur je r a ,  znaleziony 
p a ra so lik  na spacerze w Łazienkach Królew skich, k tó­
ry za udowodnieniem, właściciel każdego czasu odebrać 
może.

K urs wczorajszy: Za imperjały dają rs.  5 k. I6 1[z. 
Za dukaty holender: nowe ważne dają rs. 3. Listy za­
stawne nowe,za 100zł.,  żądają rs. 15 k. MJ/z, dają rs. 
15 k. 10; wartość kuponu k. 5.

Wczoraj w Teatrze W'ielkim po Operze C yrulik Se­
w ilsk i, przywołani Wszyscy.

Dnia 6 b. m. odbyła się w R adzyn iu  loterja fanto­
wa na korzyść Szpitala, w temże mieście nowo założo­
nego. Przeszło 1,300 fantów pięknych, tyle zachęcały 
Publiczność, iż podczas ciągnienia, a nawet po uk o ń ­
czeniu takowego, rozprzedano jeszcze kilkaset biletów. 
Tegoż samego dnia dany był koncert na tenże sam cel. 
Pomiędzy kilkoma amatorami płci obiej, a których do­
broczynne uczucia i poświęcenie wyrównywały zna­
mienitym talentom, czujemy się w obowiązku wymie­
nić Panów H anzberga  i K ruszew skiego, Rotmistrza ar- 
tylerji. Znakomici ci amatorowie uświetnili tę zabawę, i 
zyskali obok szczerych objawów zadowolenia publiczno­
ści, wspomnienie, że wraz z innemi łaskawemi osobami 
przyczynili się czynnie do wsparcia nędzy.

Lekarz prak: Mich: Urbach, przeniósł się na stałe 
mieszkanie z Częstochowy do miasta Z gierza , i udzie­
lać będzie cierpiącym pomoc lekarską w miejscu t o- 
kolicy.

(*)
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Czas chłodny i niestała pogoda w Anglji wstrzymały 
upadek zbożowych targów, a lubo powiększenia cen 
w Londynie, notować nie możemy, stan handlu wszakże 
niewątpliwie jest przyjemniejszy z dążnością ku popra­
wie. Gdyby obecnie panujące w Anglji wiatry i deszcze 
dłużej potrwały, w pełnym kwiecie stojąca pszenica, b a r ­
dzo mogłaby ucierpieć, a samo już opóźnienie zbiorów 
angielskich  i francuzkich , w tym rolyu na u wagę zasłu­
gu je .— Ze wszystkich stron objawiają się skargi na 
powolne rozwijanie się kartofli, i okazujące się już śla­
dy choroby.—  Gdańska  giełda, w ostatnim tygodniu by­
ła bez życia i ruchu. Spekulanci nie chcieli wchodzić 
w transakcje, czekając pew niejszych wiadomości z An­
glji. Komisanci zaś nie spieszyli się ze sprzedażą, licząc 
na możebne polepszenie. Cało-tygodniowy obrót ogra­
niczył się do 352 łasz: pszenicy  z wody, 40 łasz: ze sp i­
chrza, 5 łasz: żyta. i 2 0 łasz: grochu.—  Pszenica  p ła ­
ciła od 127 do 132 funt: holender: wagi od 385 do 430 
guld: pruskich za łaszt, czyli od rs. 4  k. 3 4 ' /* do rs. 4  
k. 85 za korzec Warszawski. —  Gdańsk l 8 go Lipca r. 
1851.— Makowski, Kendzior et Com:.

Z  P etersburga .—  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, chcąc dać 
wojskom niżej wymienionym, które ukończyły od cza­
su ich utworzenia, 200 lat istnienia, dowód S w e j  łaski 
szczególnej, za wierność i poświęcenie okazane przez 
nich dla Tronu  i Ojczyzny, raczył, Rozkazem zd .2 7 g o  
z. m., udzielić im, w zamian za dawne, nowe sztandary 
noszące pod Orłem napis: 165i-185i, wskazujący rok 
utworzenia, i datę rocznicy dwu-wiecznej. Pułki i dy­
wizjony, które miały już poprzednio napisy na sztan­
darach, zachowują je nadal. Odznaczenia, o których 
wyżej, udzielone zostały jak następuje: Sztandary Sgo 
J e r z e g o : P u łk o m : Grenadjerów konnyc|i Gwardji, 
Ułanów Gwardji, i Ułanów Gwardji J .  C .  W. C e s a r z e - 
w i c z a  Wielkiego Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u ; Dywizjonom:
I. 2 i 3 pułku Ułanów J. K. W. Xięcia F r y d e r y k a  Pru­
skiego; 1, 2  i 3 Pułku Huzarów J .  ( i .  w .  Xięcia F r y ­

d e r y k a  W i l h e l m a  Pruskiego; 1, 2  i 3 pułku Su ruskie­
go Huzarów; oraz 1, 2 i 3 pułku Huzarów J.  K. W. 
Xięcia F r y d e r y k a  K a r o l a  Pruskiego; Sztandary zw y­
czajne: Dywizjonom 1, 2 i 3 pułku Klastyckiego H u ­
zarów. N. PAN, udziela te sztandary Pułkom  rzeczo­
nym, jako zakład chwały i sławy, które odznaczać będą 
ciągle ich usługi tak odznaczające się i tak wierne. Z tej 
okoliczności, J. C. MOŚĆ raczył kazać rozdać gratyfi­
kacje po 1 rs. każdemu z podoficerów i szeregowych 
pułków gwardji, a po pół rubla podoficerom i szere­
gowym dywizjonom pułków wojska. —  Rozkazem C e ­
s a r s k i m , pułk Staroingerm anlandzki piechoty, ma od­
tąd przybrać nazwę Pułku Jenerała-Adjutanta Xiecia  
M enszykow a.—  Ogłoszony został konkurs na waku- 
jącą  katedrę czystej Matematyki w  C e s a r s k i m  Uniwer­
sytecie Charkowskim.

A m e r y k a . —  San Francisco z cudowną szybkością 
na nowo buduje s.ę; wiadomości z kopalń są bardzo 
pomyślne. -  W Nowym- Yorku znowu kilka znakomi­
tych domów handlowych zbankrutowało. —  W H aiti 
w d. 17ym z. m. wojska Cesarza Suluka, pobitemi zo­
stały przez wojska Rzplitej D om inikańskiej.

Anglja . — Izba wyższa odrzuciła bil żądającv przy­
puszczenia izraelitów do parlamentu więkSZOg=ją 144 
przeciw 108 g ło so m .— W Liverpool z powodu osta­
tnich rozruchów, aresztowano 40 osób. — Prefekt Pa­
ryża  zaprosił Członków Królewskiej Kommissji wy­
stawy, Członków Kommissji zagranicznych i przysię­
głych wystawy, do Paryża, na festyn dla nich dany, k tó ­
ry ma trwać trzy dni.—  Były Austrjacki Minister han­
dlu v. Bruck, przybył do Londynu. —  Królowa nieda­
wno na wystawie kupiła kaszkiet w ęgierski dla Xięcia 
Walji, i mnóstwo cacek dla swych dzieci.

A u s t r j a .  Wiedeń i7go Lipca. —  Podróż Cesarza 
w końću przyszłego tygodnia ma nastąpić. — W' ciągu 
lat 10, Wiedeń powiększył się o 1000 domów, i teraz 
więcej ich b u d u ją .—  Sławnemu Profesorowi Liebieg ,
rząd ofiarował katedrę w tutejszym Uniwersytecie.__
Wszystkim żołnierzom, którzy wiernie służyli w woj-" 
nach w łoskiej \ węgierskiej, mają darować rok s łu ż ­
by.— Budżet armji na ten rok o jedną trzecią ma być 
mniejszy jak zesz ło roczny .— W Czechach wydano 
Biblję w języku słow iańskim ;  5 ,0 0 0 exemplarzy w p a­
rę tygodni rozebrano. — Z prowincji dochodzą skargi 
na coraz większą drożyznę drzewa.— Xiążę Bordeaux  
w Prohsdorf myśli z wielką świetnością obchodzić swe 
imieniny.— W Agram  coraz więcej myślą o zwołaniu 
zebrania literatów słow iańskich .—  Z Tryestu  pod d. 
17m b. m. telegrafem donoszą, że flota angielska  A dm i­
rała Parker, do Tunis pożeglowała, by tamecznego 
Beja do uznania władzy Turcji zmusić w ciągu dni I4 tu ,  
(wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia).

Azja —  Z tn d ji  wschodnich donoszą o ciągłych nie- 
spokojnościach w Hyderabad; w Nizam  rozpuszczone 
wojska dopuszczają się ciągłych bezprawiów; Anglicy  
będą musieli zająć ten kraj. —  W Chinach rewolucja 
wzmaga się; połowa prowincji K wang-si jest w ręku 
powstańców, oraz rzeka Perłowa  i ważne na tej kom u­
nikacje; dolej pory nie pomogły przeciw powstańcom 
ani wojska, ani pieniądze, ani m andaryn i.—  Na w o ­
dach chińskich  rozboje ciągłe wstrzymują handel, o 
którym i tak nienajlepsze dochodzą wiadomości. —  
Szach Perski udał się do Ispahanu  dla przepędzenia 
tam lata; z Tebris donoszą o niezmiernych okrucień­
stwach, jakich się tameczny Rządzca dopuszcza; uie ma 
dnia, by parę ludzi nierozstrzelano, n a p a l  nie wbito, 
nie powieszono, lub za uszy do m uru  nie przybito. Stan 
P ersji jako opłakany wystawiają.

B e l g i a . —  Z Mons donoszą, że w d. 19ym b. m. H ra ­
bia Bocarme ściętym zostanie.

E g ip t . Abbas Basza otrzymał z S tam bułu  ważne 
depesze; P orta  nastaje na wykonanie warunków przez 
nią mu położonych. Vice-Król naradza się z  Konsulem 
jeneralnym angielskim; tymczasem wstrzymano uw ol­
nienie żołnierzy ze służby i flotę opatrzono. Abbas Ba­
sza zwrócił się do Konsulów europejskich, by się za 
nim wstawili u swych Posłów w Stambule; podda się 
wszystkiemu, gdy mocarstwa Europy  jednomyślny wy­
rok wydadzą. Sądzą, że cała sprawa skończy się na od­
daleniu Abbas Baszy a mianowaniu Yice-Królem Said-
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Baszy, który już się zobowiązał zrobić wszystko co P o r ­
ta zechce.

F ba ncja . Paryż i7go Lipca. —  Tylko rozprawy Izby 
wszystkich zajmują; dzienniki są zupełnie puste w inne  
wiadomości; w kommisjach parlamentu bezczynność 
zupełne; ludność obojętnie patrzy na tę walkę p ar la ­
mentarną; pewna jest bowiem, że skończy się odrzuce­
niem przejrzenia. Do tej pory nic nie wskazuje, by po­
łożenie stronnictw zmieniało się.— Z powodu w ypra­
wy do Kaby'ji, port D zidielli mają rozszerzyć; nakaza­
no już roboty przygotowawcze.—  Według doniesień 
z prowincji, żniwa w najlepszym razie nie wypadną ob ­
ficie; zbiory będą ledwo średnie.

Paryż 18go Lipca, (dep: te l :) .— W rozprawach dzi­
siejszych nad przejrzeniem, Pan Baroche domaga się 
przejrzenia prawnego, i zachowania nie tykalnem p ra ­
wa z 31 Maja. Dzisiejsza ustawa, rzekł, zwróconą jest 
przeciw jednej osobie. Dufaure , Lamoriciere, Cavai- 
gnac. protestują wśród wielkiego rozruchu przeciw te­
mu wyrażeniu. Baroche zapewnia, że nikt o zamachu 
stanu nie myśli. Wiktor Hugo zabiera głos; hałas s t r a ­
szliwy. dc Flotte chce mówić,ale mu głosodbierają . Du- 
faure  mówi przeciw przejrzeniu; dzisiejsza ustawa w y­
starcza Francji; nieprawny wybór P. Lud:N. Bonapar­
te  jest niepodobieństwem.

N iem cy . —— Bawarja  o św ia d c z y ła ,  iż n ie  m y ś l i  w y ­
s t ą p ić  z z w ią z k u  c e ln e g o  niem ieckiego.—  W Kassel 
w y d a n o  d e k r e t  n o w y  u r z ą d z a j ą c y  a d m i n i s t r a c ję  k r a ju .  
—  W S tu ttgardzie  g w a r d j a  n a r o d o w a  r o z w i ą z a n ą  za­
p e w n e  z o s ta n ie .  —  W Hamburgu  se n a t  w y d a ł  d e k r e t  
o g r a n ic z a j ą c y  prawo z b ie ra n ia  się.

P r c s y . —  Dnia 15 b. m. zapadł się w Wrocławiu  K o ­
ściół Sgo M i k o ła j a .  Szczęściem nikt się nie zna jd o w a ł 
i nie poniósł żadnego szwanku. Na smętarzu pozostało 
tylko kilka nagrobków, świadków tego zniszczenia.

W ł o c h y . —  Przedmiotem narad pomiędzy O jc e m  
Śtym a Królem Neapotitańskim, były także koleje żela­
z n e . —  Mówią, że francuzki Jenerał  Gemeau, widział 
się w Castel-Gandolfo z jednym zJenera łów  austr ia ­
ck ich .—  W Turynie senat zatwierdził taryfę; tegoro­
czne posiedzenia izb tamecznych, bardzo korzystnie dla 
kraju wypadły.

R o zm ait ości .—  W Londynie dnia 30go z .m .. już wy­
konano w Teatrze Królowej, nową operę Thalberga 
pod ty tu łem : Florinda , czyli Maurowie w H iszpanji. 
Scribe  pisał do niej słowa. Osnowa tej opery, jest, oba­
lenie dynastji Gockiej w H iszpanji przez Arabów. 
Bardzo chwalą tę operę, w której występowali śpiewa­
cy : Lablache, Coletti, Calzolari, Sims Reeves i Cru- 
velli. — Uczeni zoologowie twierdzą, że podobnie jak 
ludzie przepełnionego rozumu, słoń także może dostać 
^ j a c j i .  W tych dniach, w menażerji przy bulwarach 
du Tempie, ulubieniec publiczności Paryzkiej. s łoń  
Aly-Scha, zaczął objawiać oznaki szaleństwa. (W W ar­
szaw ie  także słoń okazywany w menażerji w gmachu 
po Bernardynkach, zdechł z powodu takiego napadu). 

f Owóż sprowadzeni do Aly-Scha najsławniejsi wetery­
narze, pomacawszy puls tego kolossa, jednomyślnie ó- 
swiadczyli, ze powodem hypokondrji zwierzęcia, jest

psucie się kłów jego. Jakoż uradzili operację w yrwa­
nia tych zębów. Probowano uśpić zwierzę, za pomocą 
opjum i chloroformu, lecz gdy to nie skutkowało, zwią­
zano go za pomocą lin. Poczem odpiłowano zęby piłą, 
a korzenie wyrwano cęgami kowalskiemi. Te ostatnie 
ważyły po 18 funtów. Teraz słoń jest trochę chorv, ale 
jest nadzieja, że szaleństwu nie ulegnie. — Znany Dy­
rektor Rzplitej Buenos-Ayres, P. Rnzas, wielki obok 
surowości dziwak, ma błazna Euzebja. z którym bawi 
się według upodobania. Biedak ten jest pochodzenia 
m urzyńskiego, ma więc włosy gęste i kędzierzawe. Raz, 
gdy fryzura jego nie podobała się Rozasowi, przyszła 
mu dziwna myśl, aby ją rozczesać. Jak pomyślał,  tak 
się stało, a biedny Euzebja, tyle przy tej operacji wy­
cierpiał, iż poczytał ją za najstraszniejszą na świecie 
karę. Wkrótce potem wypadł proces pewnego prze­
stępcy Europejczyka; sądzono powszechnie, iż zostanie 
skazany na śmierć, lecz Rozas poczytał za rzecz ubli­
żającą dla siebie sądzić podobną sprawę, i polecił, aby 
Puzebjo  wydał wyrok na niego. Błazen rozpatrzywszy 
sprawę szczegółowo, i przybrawszy ton surowy, zawo­
ła ł :  »Za podobne, jako oburzające cały świat przestę­
pstwo, skazuję winnego na... rozczesanie mu włosów / ” 
Wyrok ten został wykonany.” — Jedna z pracowitych 
osób, słysząc, iż zaćmienie przypada w Poniedziałek, 
rzekła: nSzkoda, że nie urządzili tego zaćmienia  na 
Niedzielę, bo Poniedziałek, to dzień roboczy; ale m o­
że jeszcze da się to przełożyć!”

S Z A R A D A .
Pierwsze  chociaż je s t  pierw sze, nie je s t  pierw sze p rzecie, 
D ru g ie j  bardzo przyjem ną je s t ciepła noc w lecie.
'/czecie  przeczy, a w szystko , kiedy bądź się zjaw ia, 

Zdziwienie spraw ia.
(Zeszła Szarada ftam ea).

PRZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bielawski Edm: Ob: z (lub: Grodzieńskiej n r 625; Buczyński W ład- 

Ob: z P Jaw nanr556 ; Cichocki Józ: Oby: z Stoczka nr 626; Czyż W a- 
sil Ob: z Ces;-Rossyjs: o r60S ; Dunin And: Ob: z W ompielska nr 500- 
Garczyński W aleń: Oby: z Szezaw ina nr 613; Gniazdowski Damian 
Oby: z C zarnostaw u nr 607; Gruszecki W ład: Rad: T . K. z Lublina 
nr 597; Grodzicki Seratin Oby: zL ubrauszczyka nr 585; Kwaśniew- 
ski Bonaw: Ookt: z Radomia nr 626; O strorógH r. z P rz y łe k a  nr 584- 
X zęT eniszew Jen:-M ajor z Terespola. ’

/P yjechali:  Czarnowski Józ: Ob: do Jaw orka; Chomentowski F r: 
Oby: do Bukowca; D eskur Helena Ob: do Hadomia; Komirowski Cypr: 
Oby: doSielc; Komorowski Leon b. M arszalek, i Kościełkowski Ilde­
fons b. Sędzia, do Ces:-Rossyjs:.

DONIESIENIA.
RUBLI SR. 60 nagrody, otrzyma ten, kto od­

niesie do D rukam i Kurjera, Suczkę  z rassy prawdzi­
wych wyżełków angielskich. Jest ona łaciastą z czar­
nym i białym kolorem, uszy nadzwyczaj długie, py­
szczek podpalany; zowie się Alma; miała niebieską 
wstążkę na szyi; zginęła d. 21 b. m. wieczorem w Sa ­
skim  Ogrodzie. Osoba poszkodowana, odwołuje się do 
serc tych, którzy umieją ocenić przywiązanie wierne­
go stworzenia, stającego się nieraz nieodstępnym przy­
jacielem cłłowieke; uprasza oraz każdego, aby, jeżeli 
się do kogo przybłąkała, lub ktoby powziął wiadomość 
o jej pobycie, zgłosił się do Drukarni Kurjera, a na­
tychmiast tamże powyższą otrzyma nagrodę.
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Rząd Guber: A ugustow ski, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż d. 1_3/25 Sierpnia r- b. odbędzie się licytacja na dostaw ę D rze­
w a , Świec i Słom y, dla W ojska w Guber: Augustow skiej, na lata 
185i/ s 4. O w arunkach tej licy tacy i, można powziąść bliższą w iado­
mość tak z G azety Rządowej, jako  i w Rządz: Gub: Augustowskim.

— ^  W  powołaniu się na ogłoszenie moje w K urjerze N r 174
zamieszczone, pragnąc na zaw sze pozyskać sobie wzglę- 
dy Szanownej Publiczności, i zasłużyć na je j zupełne za- 
iłfanie, przeniósłszy Zakład swój jak o  też i F ab rykę Ka­

peluszy Męzkicb, z domu Górskiego N r 489, gdzie obecnie również 
podobnego rodzaju Zakład otw artym  zostaje, nie je s t  moim; mam 
zaszczyt zawiadomić JW W . Panów , że mój Zakład  teraz  jes t juz  
o tw artym  pod N r 492, w prost X X. Bazyljaoów. W  zakładzie mo­
im przysposobiłem najświeższego fasonu rozmaite KAPELUSZE 
tnęzkie, jako  też dziecinne najstaranniej odrobione, stosowane i li-  
beryjne; rów nież sprowadziłem w  tych dniach z zagranicy trausport 
K apeluszy męzkich; nie przesta jąc  jednak na tychże, sam wyjeżdżam  
zagranicę, abym w  sposób doskonalszy w yroby  w mym fachu 
polepszył, i Zakład mój w najświeższe nowości zaopatrzył.

Frauciszek IV ojszycki.
NAGRODY Rsr. 4 0 .  —  Dnia 21 b. m. w  podróży z W arsz a ­

w y  do miasta Kałuszyna, zaginęły w  drodze Ł1ST4T Z asta­
w ne: 1) na Zł: 1000 lit: C, Nr 208 ,480 , i 2) po Zł: 500 lit: D, 
N r 233,991 i 269,851. N iepraw y posiadacz powyższych Listów 
Z astaw nych, żadnej korzyści Die odniesie, gdyż takow e są  zastrze­
żone w Tow arz: Kredytowem. Ł askaw y Znalazca raczy się zgło­
sić d o X . Trocew icza przy ulicy Miodowej Nr 485, u X X . Bazy­
ljanów , gdzie otrzym a pow yższą nagrodę.

Duia 18 b. m. przechodząc z W arazaw y  na P ragę, zgu- 
biouoPU G ILA R ES czarny, w którym  znajdow ało się 

'T O sS ® 1 4 ry  Świadectw Służbow ych, M etryka urodzenia, i Re­
w ers  na pieniądze. Łaskaw y Znalazca, raczy  złożyć u Skoryny 
na P radze, za nagrdą.

APTEHA w  m ieście L a sk u , G uber: W a rsz a w sk ie j, P o w ie ­
c ie  S ie rad zk im , je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  lub sp rzedan ia  z w olnej 
rę k i .  B liższą  w iadom ość pow ziąść  m ożna w  te jże  A ptece.

KLACZ rassow a, gniada, w  piątym roku, z j e ­
dnego ze znaczniejszych stad w  Królestwie pocho­
dząca, je s t do sprzedania przy  ulicy Brackiej pod 
Nrem 1592. W iadomość powziąść można tamże u 

S tróża  Michała.
B A N K  P O L S K I .

Zawiadam ia interesow aną publiczność, że w  d. 16/28 Lipca r. b.
0 godz: 10 z rana, w Biurze Naczelnika Pow: Łomżyńskiego i przed 
tym że Naczelnikiem, odbędzie się nowa licytacja głośna in p lus, 
na sprzedaż 2ch SPICHRZY zbożowych położonych w Łomży, nad 
N arw ią . L icytacja zacznie się od summy zniżonej do rsr. 3000. 
W adjum  ustanaw ia się na rsr . 300. Opis bliższy Spichrzy i w a­
runki podjakiem i są w ystaw ione na sprzedaż, można przejrzeć 
w  godzinach służbowych w Rządzie Guber: Augustowskim, u N a­
czelnika Powiatu Łomżyńskiego, i w W ydziale Przem ysłu w Bau- 
ku  Polskim. —  Prezes, Radca T ajny , J. Tymowski. Naczelnik 
K ancellarji, Radca D w oru, Łubkowski.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że w  d. 16/28 Lipca r. b. o godzinie 10 

z  rana, w  Biurze Naczelnika Pow: Augustows: przed tym że Na­
czelnikiem, i w  przytomności Delegowanego od Banku, odbyw ać 
się ma nowa licytacja głośna, in p lus, po cenie zniżonej, to je s t 
od summy rsr. 750, na sprzedaż SPICHRZA Bankowego, w m ie ­
ście Augustowie położonym, nad kanałem tegoż nazwiska. Vadjum 
ustanaw ia się na rs. 75. Opis Spichrza, tudzież w arunki licy tacyj- 
ne, są do przejrzenia w  godzinach biurowych w  Rządzie Guber: 
Augustowskim, u P. Ilukatego Delegowanego Banku w  Augustowie,
1 w  W ydziale rzem ysłu w Banku Polskim .—  Prezes, Radca T a j­
ny, J- Tymowski. Naczelnik Kancel:, Radca D w oru, Łubkowski.

"(SI ,Są d° sP'-zcdania MEBLE, jako  to : Kanapa, sześć 
K rzeseł jesionow ych, dwa duże K rzesła, i S tół z kla- 

r Faml- W iadomość przy ulicy Nowy Św iat pod Nr 1309,
u t J S B  „ Rymarza.

Is tniejący w W arszaw ie  od 1st I8tu,  z upoważni en i a  
R t ą du ,  I N S T Y T U T  G I M N A S T Y K I ,  F E C H T O W A  
N lA  i PŁA WANIA,  Pana  Mat,thru, r ozpo czą ł  już 
zwykłe  C W IC Z E X IA  L E T N I E . —  Ć W I C Z E N I A
G I M N A S T Y C Z N E  odbywa ją  się w Ins tytucie  
na  Sew erynow ie, w domu  Hr:  P ruskiego  Nrn  2 7 7 9  : 
w czasie pogody w p rzyl egłym g ó rn y m  ogrodzie ,  zkąd 
piękny widok na W isłę;  w czasie eaś słoty,  w dwóch  
obszernych salach.  Lekcje ogólne  dla młodzieży płci 
męskie j ,  udzielają się we Wtorek .  Czwar tek i Sobotę,  
od godziny I2 t ej  do Iszej.  od Iszej  do 2giej ,  i od 5tej  
do tłtej po po łudniu .  Na  lekcje dla młodzieży płci  ż eń ­
skiej ,  i na lekcje o rywatne ,  czas przedpołudn iowy  p rze ­
znaczonym został .  Oprócz lego. w Poniedziałek,  Śri  - 
dę i Czwar tek,  od gpdziny 12tej do Iszej,  mogą  jeszcze 
ki lka o sób  płci żeńskiej ,  uczęszczać na lekcje G im uc- 
s ty  i i. Lekcje P ływ ania , udzielają się w nowo  u rz ą ­
dzonej  i znacznie r ozprzes t r zenionej  Szkole p ły w a n ia  
n » W i$ ł“, oA s t rony P ra ęt, powyżej  mos tu ,  od godzi­
ny 4tej rano,  do 8ej wieczorem.  Biegli p ływacy  znaj ­
dą tam kąpiel p r zy jemną,  tram polinę  i ru szto w a n ie  
do skakania .  Dla s łabo pływających,  u r ządzone są 
pasy korkowe. Zna jdu j e  się nadto pompa  Ao sj/adow ej 
ką p ie li , wed ług metody P risn itza .  Bliższą wiado­
mość  powziąść można  w mieszkaniu P. M otthes, obok 
sal y im n a s ty k i,  lub  w Szkole p ływ a n ia .

P rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1315, w  domu Sułkow skie z w a­
nym, gdzie targ , je s t S i t Ł E H  od ulicy N ow y-Św iat, 5 Pokoi, 
Kuchnia, 5 Piwnic, Pakam er, po Kupcu Rozmauith, gdzie dawniej 
P . F la tau  miał zakład, do najęcia od Sgo Michała, na Sklep ko­
rzenny lub na inny jak i r.aktad. Wiadomość u W łaściciela.

Do sprzedauia z wolnej ręk i, w domu Bersohna p rzy  
ulicy E lektoralnej, n a 2m piętrze, za ogródkiem, roz­
maite MEBLE, m ianowicie: Lustro  stojące, Biuro 
męzkie do pisania, S tół ok rąg ły  mahoniowy, S to­

liki, E kram , Kanapa i K rzesła, Łóżko orzechowe, i t. p.; O bra­
zy k rzyżow ą robotą, w ramach złocouych; Szale tureckie, L am ­
py, W azony m arm urow e i alabastrow e, Porcelany i K ryształy , 
F utro  szopy, G arderoba męzka, K ufry etc. ctc.

FO R TEPIA N  palisandrow y, 4ma sprejcam i, z pła­
tem m etalow ynij mało używ any, je s t  do sprzedania; 

oraz OBRAZY olejne, między iuuemi jes t O braz Stej 
Magdaleny, w dużym form acie,przy ulicy Nalewki Nr 

2245, w  2ej bramie przed studnią, na Im  piętrze, obok wschodów.
OGIER rassy  oryentaluej, w  7 roku, maści gnia- 

dej, k tó ry  okazyw aoy by ł na w ystaw ie zw ierzą t 
w roku b., z Kielc pochodzący, je s t  do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Zakroczymskiej w domu 

pod N r 1831.
W  Hotelu Saskim, je s t  do sprzedania OGIER gnia-

"ęn ić  dy, pół czw arta  roku m ający, zdaluy pod w ierzch i do '
r-tc- powozu. Bliższą wiadomość pow ziąść można u Szw aj­
cara tegoż Hotelu.

Złożono do zbycia w składzie Rozmaitości M. Konopackiego w  do- 
m uTow : Doli: N r370, TABAKIERĘ zło tą , z wierzchem niozajko- 
w ym , w yobrażającem  ruiny Św iątyni Jedności, spód zaś /.kamienia 
owalnego lazuru;—  oraz kilka sztuk starożytnych P łaskorzeźb na 
drzew ie.

Potrzebne są : U l A f i r l E Ł  angielski, albo pół, i dwie duże 
BAŁJE z obręczami żelaznemi. W iadomość przy  uli: Nowo­
lipie pod N r 2424, u Stróża.

Jest do sprzedania KOCZ używ any, w dobrym 
stanie, z fordekiem i fartuchami, za rub: sr. 100 . >
W iadomość powziąść mozua u Szw ajcara Hotelu 
Drezdeńskiego!
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Zaszczytnie znany od la t kilku ZAKŁAD PERUKARSKł pod 
fit mą Józefa Porow skiego, i obecnie istnieje w domu W . Doktora 
Malcza, przy ulicy K rak.-Przedm : N r 372. Zakład ten zaopa­
trzony we wszelkie potrzeby jem u w łaściw e, u trzym yw any z ca­
łą  starannością, zaopatrzony został w  świeżo z zagranicy spro­
wadzone K osm etyki: jako  to : Perfum y, Pom ady, F ix a lu a ry ,
Blaosz, Kóz suchy, Róź w  płynie, Olejek do zinacniania w ło ­
sów  i przeciw ko łu p ie ż y , t. d.; oraz w  gotowe w yroby  
z w łosów , jako  to : P eruk i, Kaszfnle, P ó ł peruczki, Szynjony , 
Loki i t. d. Lecz przedew szystkiem  zaleca się tu użytecznością 
sw oją w raz  z ulepszającą się tra w ą  chińską w farbow aniu si- 
w yeli i rudych w łosów , niczem dotąd jeszcze niezastąpioną i ta ­
kowa jest p rzyrządzona w tro jakiej wielkości, jako to: Słoik du­
ży damski rsr: 2; Słoik s'redni m ęzki rsr: 1; Słoik m ały do w ą- 
sów , kop. 50 .—  Józef Porowski.

Do jednego dziecka potrzebna je s t rodowita NIEMKA, gra- 
m atykalnie posiadająca ję z y k  niemiecki, i w chlubne św iadectw a 
opatrzona. Zgłosić się może w domu N r 350 przy  ulicy Długiej, 
w  lew ym  powilonie na lm  p iętrze.

Teofila C ybulska, trudniąca się Krawiectwem Damskim, pod 
N r 2480 zam ieszkała, przeniosła się pod N r 2428 p rzy  ulicy 
Nowolipie, do domu W . Teodora Mittego. W iadomość dalszą 
udzieli S tróż.

P O K Ó J  K aw alerski, z oddzielnym wchodem z przedpo­
koju, z meblami lub bez, każdego czasu do najęcia, p rzy  ulicy 
A lexandrja N r 2782, pierw sza sień na lewej stronie, idąc od 
Kopernika, na 1m piętrze; wiadomość tam że.—  Także 
HUR G alow y, 10 klasy Okr: Nauk:, do sprzedania za rsr: 22 
kop:*50, ze spodniami, zupełnie now y, u P. Kostro, K raw ca, p rz y  
ulicy K rak:-Przedm : N r 374, wprost Hotelu Saskiego.

Osoba posiadająca pozwolenie od W 'ładzy Szkolnej do u trz y ­
m yw ania U CZNIÓW , poleca się Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom, iz zyczy  p rzy jąć  kilku za pom ierną cenę; zapew niając 
stosowny dozór nad niemi, i pomoc w językach  obcych. W ia ­
domość p rzy  uli: Sto-Jerskiej pod N r 1767, u Rządcy domu.

M O M  dw u-piętrow y, z oficyną, w dobrym zu- 
~ SUjąil; pełnie stanie będący, na Nowem Mieście położony, 

I n f i l l  ■te s l  s P r a e ( ' a n ' a  z wolnej ręk i. W iadomość tam- 
ze u W łaściciela pod N r 359.

W  domu JW . Jenera ła  Krasińskiego, pod N r 410 w  F a ■[ 
ijbryce Luster, dostać można SKK4ŁA ciemnego kolorow ego,* 
Ijk tó re może być użyte do przyglądania się całkowitem u za-jjj 
^ćmieniu Słońca. Sztuka po kop: 71/** jŁ

liwawiaiifw
Do handlu tatarskiego kupca, Adula Rachmankułowa, naNowym - 

Świecie pod N r 1317, w prost ulicy S to K rz y zk ie j, nadszedł nowy 
transport jedw abnych towrarów , jak o  to: GUŁSŻAMAMA w  dese­
nie i W  różnych kolorach; MUF takiż sam; KANAUSS deseniowa­
ny i gładki w  różnych kolorach; Perskie chustki jedw abne na szy­
j ę  i do nosa; cena umiarkowana. W tym że liandlu dostać można 
różnych Perkali na łokcie i w  sztukach tanio.

Z aw iadam ia się Szan: Publiczność, iż TRAKTJERNIA dotych­
czas istniejąea w  domu P. Grużewskiego, przeniesioną została pod 
N r 1250 do domu W ojtasiew icza, zwanego S ta rą  Pocztą; w k tórej 
dostać można wrkażdym czasie przy rychłej usłudze i pomiernej 
cenie: SNIADAN, OBIADÓW  i KOLACJI, tudzież w szelkich po­
traw-. Tamże przy jm ują  się obstalunki.

DOBRA BŁĘDOWSKIE, W  Gubernji Płockiej po­
łożone, W  odległości 5 mil od W arszaw y, a o jedną  milę od tw ier­
dzy Nowogeorgiewskiej, nad rzek ą  W k rą , trzym ające pow ierz- 

w łok m iary  N. P . 75, składające się z folw arku i 9 w iosek 
czynszowych, zaopatrzone w  las na domową potrzebę, są  z wolnej 
ręk i do sprzedania. N abyw ca, część znaczną summy szacunko­
w ej, może na gruncie do czasu zostawić. W iadomość przy ulicy 
Prwnej N r 114, na Iszem  piętrze.

F t U l T E M A N  o 6ciu oktaw ach, z świeżo- 
» ur2hdzoną mechaniką, i z nowemi strunam i, je s t  do

sprzedania za rsr . 75, przy  ulicy N ow y-Św iat pod 
N r 1318, o R ayczaka.

Dnia 20 b. m. idąc od Kościoła Śgo Alexandra, do Ogrodu Bota­
nicznego, zgubioną została BROSZKA owalne, składająca się z i- 
m itacji brylantów , w  złoto oprawnych. s umjenny Znalazcą ra c z y  
oddać do Angielskiego P iekarza  pod N r 1298 na Nowym -Świecie, 
za nagrodą rubla; nie idzie o w artość  Broszki, ale że była drogą 
pam iątką.

P rz y  ulicy Żelaznej i Nowolipi,, pod N r 2449, je s t  od Ś. Michała 
do najęcia, w całości albo podzielony główny LOKAL w  pałacyku, 
zogrodem  lub bez, z Stajnią i W ozownią; w oficynie 2 Pokoje z Ku­
chnią angielską, do których może być Stajnia i W ozownia, równie 
część ogrodu. —  Tamże je s t ŁOZKO żelazne do sprzedania.

b a n k  p o l s k i .
Podaje do wiadomości, że w d . 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o -edz: 

10 rano, odbędzie się w Biurze Zakładu W arzeln i Soli w Ciechocin­
ku, licytacja przez opieczętowane deklaracje, na dostaw ę Klepek na 
beczki Solówki, dlapomieniooego Zakładu, na 3 la ta  1852 1853 i 
1854, po 20 ,000 kóp rocznie, czyli 60,000 kóp w  ogóle. W arunki 
tej dostaw y, p rzejrzeć można kaźdodziennie w y jąw szy  dni św ią­
teczne, w  Biurze Naczelnika Kancellarji Banku Polskiego, od go­
dziny lOej z rana do 2ej po południu; tudzież w Biurze Naczelni­
ka Zakładu W arzelni Soli w  Ciechocinku. W ażniejsze z tych w a­
runków  są następujące: Cena klepek z dostawą do W arzeln i, u sta ­
nowiona je s t na kop: 37y2 za kopę. Od należytości za klepki p rzy ­
padającej, potrąca się jeden od sta na fundusz stow arzyszenia Gór­
niczego. Do licytacji żądane je s t wadjum w  kwocie rs r . 750, a na 
kaucję do samej dostaw y rs r . 1875. M ający chęć podjęcia się tej 
dostaw y, zechcą złożyć deklarację bez skrobania i przekreśleń na- . 
pisaną i opieczętowaną pod adresem : „do własnych rąk  Naczelnika 
Zakładu W arzeliSoli w  Ciechocinku’’ i z nadpisem: „D eklaracja na 
dostaw ę Klepek do W arzeln i Soli w  Ciechocinku” . D eklaracje ta ­
kow e, p rzy  których dołączony być winien dowód na złożone va- 
djum bąć w Kassie Banku Polskiego, lub w  Kassie Zakładu W a ­
rzelni Soli w  Ciechocinku, przyjm ow ane będą do d. 26 Lipca (7 
Sierpuia) r . b. do godz: 10 ra n o .—  Za Prezesa, Rzeczyw isty Rad­
ca Stanu, B. N iepokojczycki. Naczelnik K ancelarji, Radca Dwo­
ru , Łubkowski.

Osoba w tych dniach do BUSKA w ybierająca się, szuka to­
w arzy sza  z którym by podróż tę  wspólnym kosztem odbyć mo­
gła. Interesowane Osoby, zechcą się zgłosić pod N r 717 p rzy  
ulicy Leszno, na lsz e  piętro, celem bliższego porozumienia się.

Rubli sr. 1350, je s t  do ulokowania na Dom w W ar­
szaw ie, na Nr ls z y  hipoteki. Bliższą w iadom ośćpo- 

/?»oo\ w-ziąść można w  Szpitalu Śgo Ducha PP . M arciuka- 
nek^ u Szw ajcara, bez pośrednictwa faktorów.

T dzia , modele, w yroby  gotowe, jak o  to : Ż Y K A I U D O Ł E ? ?  
JSfzagraniezne, Lampy różnego gatunku, Maszynki do zapalania o -fj 
Wigilia i t. d ., k tóre się znajdow ały w lokalu fabryki m etalowej M  
^brązow niczej, istniejącej w W arszaw ie pod Nr 404, pod firm ą/j 
J |.\lex a n d e r e t C°, po rozw iązaniu tejże w spółki, przeniesione® 
khzostały dom ieszkania teraźniejszego ich w łaściciela pod N r 2772||J 
rgprzy ulicy A lexandrja, gdzie częściowo lub ogółem, pod ko-5y
Krzystnemi w arunkam i, nabyte być mogą.

DOBRA, m ające trzy  folw arki, trz y  w sie zarobne i czte­
ry  M łyny, znaczne lasy  nad rzeką  sp ław ną, blisko granicy P rus, 
a o mil s ’/a  od kolei, są z wolnej ręki do sprzedania każdego 
czasu. Bliższa wiadomość pod Nrem 2191 lit: B, p rzy  ulicy Mu­
ranów , u W go Tarłow skiego .—  Są do sprzedania dw a JELE­
NIE obłaskawione, jeden dw u-letni, drogi tego-roczny. Bliż­
sza wiadomość pod powyższym Numerem (jak  w yżej).

U trzym ując dotychczas obok pracow ni mojej, Magazyn Goto­
wej GARDEROBY Męzkiej, p rzy  ulicy Bielańskiej, przeniosłem 
takow y na ulicę Miodową pod N r 483 , a to celem przybliźeoia się 
do mojego sklepu z G arderobą Męzką, przy  tejże ulicy pod N r 482 
od la t parę istniejącego. Donosząc o tern, mam zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności, oba pow yższe moje Z A H L A D Y  * 
śmiem ufać, iż zaszczycając mię dotąd swojem zaufaniem, i ua“ 
dal względów mi swoich nie odmówi.—  Jan B e d n a r s k i .
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£ 3 = ”  W  S z w a j c a r s k i e j  Dolinie , doslać mozoa każdego czasu 
C Z K R E Ś N I  i W I S 1 V I ,  świeżo rw anych.

Hejent fta nce lla rji Z iem iańskiej Gub: Lubelskiej w  Lublinie. 
Zawiadamia Publiczność, iz na żądanie umocowanej przez Radę 
Fam ilijną , opieki nieletniego M ieczysława Łabęckiego, p o ś . p .K a­
ro lu  i M arji z Karskich małżonkach Łabęckich, pozostałego syna, 
o razjna mocy upoważnienia JW . Prezesa T rybunału  Cywilnego 
w  Lublinie z dnia 12/24 Czerw ea r. 1). N r 1913, sprzedane bę­
dą  we w si Polanówce w Okręgu Kazimierskim Gubernji Lubelskiej 
położonej, przez publiczną w dniu 17/29 Lipca r . 1). rozpocząć się 
bez p rzerw y, z wyłączeniem  w szakże dni św iątacznych, codzien­
nie od godz: 8 y i  rano, odbyw ać się m ającą L icy tację , za gotowe 
natychmiast podpisanemu Rejentowi płacić się winne pieniądze, na- 
stępujące przedmioly: 1) różne sprzęty  gospodarskie; 2) narzę­
dzia rolnicze; 3) zaprzęgi fornalskie; 4) pościel; 5) meble ordy- 
naryjne; 6) bielizna nięzka; 7) naczynia kuchenne miedziane, cy­
nowe i blaszane; 8) iiranki i stoły; 9) bielizna i różne ubiory ko­
biece; 10) bielizna stołow a; 11) przedm ioty platerow ane; 12) 
srebro; 13) kosztowności; 14) zw ierciadła; 15) meble; 16) ze­
gary; 17) dyw any; 18) porcelanowe różnych kształtów  przed­
mioty; 19) k rysz ta ły ; 20) przedm ioty alabastrow e, m arm urow e 
i bronzowe; 21) powozy; 22) kare ta  podwójna W iedeńska; 23) 
pięć chomont Angielskich i ty leż  Krakowskich; 24) fa jans, szkło 
i  różne przedm ioty kredensowe; 25) różne drobue ruchom ości 
z tualety  i biórka; 26) cztery  konie gniade rosłe anglizowane, 
ogier siw y i kucyk; 27) owce, bydło, kooie fornalskie i trzoda 
chlew na, oraz różne inne ruchomości. L icytacja rozpocznie się od 
sprzedaży przedm iotów tu pod pozycjami 1 ,2 ,  3, 4 , 5, 6, wym ienio­
nych, po w yprzedaniu których ruchomości następnem i pozycjami 
objęte, w m iarę zgłaszania się kilku osób chęć kupna m ających, 
na sprzedaż w ystaw ione b ę d ą .—  Lublin d. 26 Czerw ca (8 L ip­
ca) 1851 r . Ignacy Rzeszatarski.

Na żądanie Opieki nieletnich SSrów Urbańskich, i z mocy upo­
ważnienia Presidii T ryb : W arszaw :, odbywać się będzie w d. 17/29 
L ip car. b. i dni następnych, zaw sze o godz: 9 rano, sprzedaz przez 
publiczną licytację Ruchomości po ś. p. Józefie Urbańskim pozosta­
łych , a m ianow icie: G arderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli, Naczyń 
miedzianych gorzclanych, Inw entarzy żyw ych , jako to : Krów, W o­
łów , Jałów ek rasy  poprawnej, Koni, Powozów, B ryczek, W ozów , 
oraz Narzędzi gospodarskich i innych przedmiotów, a to w dobrach 
Miąse, o mil dwie od miasta Radzymiua,w Okręgu Stanisław ow skim  
ołożonych. —  Fran: R ugiew icz, Rejent O. S. iS .

DOBRA ziemskie Topola, w  Okręgu i Pow: Stopnickim, Gub: 
Radomskiej położone, odległe od miasta Stopnicy o pół mili, od 
m iast W iślicy i Nowego Miasta Korczyna o mil dwie, a od Buska 
o milę, przecięte drogą bitą S topn icko lluską, m ające całej roz­
ległości morgów m iary W arszaw skiej 626, w tych gruntu ornego 
dworskiego do 300 morgów ziemi pszennej, 168 morgów lasu, 
11 morgów łąk  w ydających pięknego siana około 40 wozów, o- 
prócz potraw u, gospodarstwo płodozmienne 8o polowe; Zagrodni­
ków  pańszczyznę pieszą odrabiających 18, staw  zarybiony, Młyu- 
A usterję przy trakcie Stopiiicko-W iślickim, Dom nowy m urow a­
ny w ogrodzie angielskim, drugi ogród potażeryjny, a 3ci owoco­
wy; zabudowania gospodarskie m urowane i drew niane w  najlep­
szym stanie, są  do sprzedania z wolnej ręk i. W iadomość bliższa 
u Pełnomocnika Edw arda Sielskiego Patrona, w Kielcach. Szacu­
nek ozuacza się na rub: sr. 13 ,500 , z którego przekazanaby zo­
sta ła  dawna pożyczka Tow: Kred: zł. 12 ,400 w ilości nieumorzo- 
eej, i d ługprzypadający do w ypłaty  w roku 1854 okoto zł. 12 ,500. 
Reszty Sprzedawca wym aga zaraz.

D o S k ła d u  wód m inera lnych  naturalnych przy A ptece  
w AomuPe/ys/tusa.obokXX.ffrformntou),  nadszedł dnia  
18 b .m .  koleją żelazną św ieży  transport wody Emskiej-  
Kroenchen  i Kesselbrunn, w w iększych  i m nie jszych  
kam ionkach; oraz Selcerskiej. W szystk ie  inn e  wody  
m inera lne ,  w krótkich przerwach coraz św ie ż o  odbieram,  
jak już poprzednio  don ies ion o .  Vichy G randt-G rillc, 
w tych dniach je s t  sp o d z ie w a n ą .—. [). j .  Heinrich.

rm rzen n ą  je s i ao uziecka BU.NA Niemka, w  pewny m już  wie­
ku. Życząca sobie p rzy jąć  te obowiązki, zgłosi s ię ' do Stróża 
Bernarda pod Nr 1346 b, na rogu ulic Ś to-K rzyzkiei i Mazowie- 
ckiej.

Miody Kupiec, dobrze z Buchbalterją obeznany, cblubnemi św ia­
dectwami opatrzony, zyczy być umieszczonym w KANTORZE, 
lub też użytym  do prow adzenia innych interesów. W iadomość 
pow ziąść można u P . Pika Optyka, przy ulicy Miodowej.

- ■ *  Jest do sprzedania W IER ZC H O W IEC, ja k  naj­
doskonalej ujeżdżony, Ogier siw y, pięknej ra sy  
i na tęgich uogach. Blizsza wiadomość w pałacu  
Prym asowskim , u Kuczera Trofima.

Ktoby m iał do zbycia K O M I N E K  M A H M I J B O -  
, W Y  lub Ż E L A Ż N T  ozdobny: zechce zgłosić się d o j 
zSkładu Braci Lesser, przy placu Krasińskich.

_ __
KLAW IKORI) o 6u oktaw ach, w  dobrym stanie, 

mogący służyć do początków , lub też dla kompo­
zy tora, je s t  do sprzedania za pomierną cenę, przy  
ulicy Chłodnej pod Nr 931, wchodząc w bram ę Isze 

drzw i na lewo.
 ̂ Dnia 21 h. m. wybiegła przed sklep i zginęła, przy 

ulicy Senatorskiej, SUCZKA z rasy  w yżełków  an- 
gielskicb; miała miesięcy 4 ’/a ,  łatki brudno k aszta­

now ate, łysek  na czole, ogon cały orzechow y, na końcu biały. 
Ktoby takow ą u ją ł i oddał pod Nr 461, do Rządcy domu, o trzy ­
ma żądane wynagrodzenie.

Dnia 19 b.m . zginął z domu Nro 748 przy  ulicy E- 
Icktoralnej, PIESEK m ały, z gatunku w yżełków  
angielskich, z dłngą szerścią i czaruemi odmianami. 
Ł askaw y Z nalazca raczy go oddać za nagrodą, do 

Cukierni pod powyższym  Nreni.
Dnia 15 Lipca b. r .,  w yszedł z domu N r 748, 

PIES z gatunku W yżłów  potow ych, dużego w zro­
stu , biały, uszy kasztanow ate, na k rzyżu  także 
ła ta  okrągła, ogon długo ucięty, szczególniej od­

znaczają go oczy, g d y ż m a  jedno jasne, drugie ciemne, na szyi 
m iał obrożę z grubego żelazuego drutu, przy której była p rz y ­
twierdzona tabliczka. Ponieważ właściciel jest pew ny, że Pies 
pow yżej opisany zew sząd trafi do domu, uprasza osobę p rz y ­
trzym ującą  onego, aby go raczy ł wypuścić; w  prżeciwnym razie, 
w łaściciel dochodzić będzie krokam i prawnemi swojej własności.

SUKA duża, gończa, czarna, z łapami żółtemi, 
z krótkim ogonem, w ybiegła z domu Zamoyskich 
pod Nru 472. Uprasza się łaskaw ego Zoalazcę o 
odprowadzenie je j do korpusu domu Zamoyskich 

p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 472, za nagrodą rsr. ?.
Dziś rano ciepła stopni 14*. W c z o r a j  w  południe ciepła 22.
Dziś rano wysokość wody na l l  iśle stóp 7 cali 2
TEA TR W IELKI, lu tro , Macbeth. (Panna M ansui i Pan As- 

soni przedstaw ią główne role).
S Ż H T i O  czarne, do obserw acji zaćmienia Słońca, po kop; 30, 

u Pika Optyka m. W arszaw y, przy ulicy Miodowej Nr 493.

.  W  PRZYSZŁĄ SOBOTĘ
S P R Z E D A W A N E  BF,  D / . I E

I W  O G R O D A C H
. POD LIPKĄ, I PRZY ULICY MIODOW EJ, 
f P I W O  B A W A R S K I E  DUBELTOWE,
k z w a n e

B O C K  B I E R ,
sześć miesięcy sta re , 

z B row aru
H A B G R B d S e i f l ,  i C H I E Ł E  et

Kufel kop. sr. 5.

W D rukarni Kurjera W arsz:. W oluo drukować. W arszaw a d. 11 (23) Lipca 1851 r. —  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripjilin.


